
CENA 10 GROSZY. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu miesięcznie . . 2 z ł .  —
Z odnoszeniem do domu . 2  z ł .  50 gr.
Na prowincji z przesyłką

3 z ł .  —
5 z ł .  —

Cena pojedynczego egzemplarza 10 gr.

GiZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz milim. lub jego miejsce ta 

stronie 1, 2 i 3 gr. 10 .
M r o b g i  gr. 10, zwyczajie gr. 5 .
ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJĘ 
Kalisz, A l. Józefiny 1. Tel. 9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 225 (7855) Czwartek, dnia 2 października 1924 r. Rok XXXII

WĘGIEL 6ór°oś'ąski
z kopalń:

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Fursten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgluck
Neugluckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po cenach kopalnianych na orek* 
sle 3 miesięczne.

PORTLANO C E M E N T
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  1“  fabryOKr^foh
na weksle lj—2 miesięczne.

K O K S  ZABRZECKI
Z „EMMA“ i „WOLFGANG"

po cenach hutniczych 
na w eksle 3 miesięczne.

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

„Rudniki”
na weksle 3 m iesięczne.

SIJPERFOSFAT
od 14 

do 22 
proc.

po cenach fabrycznych 
na weksle 3 m iesięczne

— p o l e c a

I

LEKARZ-DENTYSTA 1
W . Z Y N G E R
ul. W arszaw ska N: 21, (dom Synaderki) 
POWRÓCIŁ, przyjm uje od 9 r .—7 wiecz-

— 1-szy Koncert Tow. Muzycznego. —

SALA T 0 W . WBŁYCZHEGO f a ń o w a  3 .
W niedzielę, 5 października o godz. 7-ej 

min. 30 wiecz. odbędzie się

Koncert
p. Polińskiej-Lewickiej
artystki Opery Warszawskiej ' rfan) i

TR0MB1N1 - KAZURO
Bilety od 1 zł. do 7 zł. do nabycia w cu­

kierni W-go Mayera.

IKALISKA SP O lR A  OPAŁOWA ,
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dniu I pażdziern. 1924 r . godz. 7-a rano

1) Ciśnienie powietrza 750.2>.m.
2) Kierunek wiatru E
3) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba Zachm. całk.
5) Wilgot. bezwzględna 9.9 m.m.
6) Wilgot. względna 9 8 1
7) Temp. powietrza + ll#6
8) Ilość opadów . ^ Niebyło
9) Najwyż. tem p|(o Jpg' 

10) Najniż. temp. ( n "§ 3
+12*9
+ll°3

11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. pp.

+1*34

Dług państwowego bonom.
Z chw ilą  naprow adzenia [zdrowej w alu ty  rząd  

nasz m usia ł .p rzystąp ić  |do uregulow ania spraw y 
zoDowiązań pryw atno  p raw nych , do (ustaleniaw y 
sokości sp łaty , zaciągniętych p rzed  w ojną i w  
czasie w ojny, lun p'o w ojnie, długów .

N a m ocy ustaw y o pełnom ocnictw ach iząd  
rozstrzygnął tę  sp raw ę ^rozporządzeniem  Frezy 
den ta  R z e c z y  pospolite j z  (dnia 114 fna ja  1924 r. 
o p rzerachow an iu  zobow iązań p ry w a tn o  praw n, 
ogłoszonem  w N r. |42,'„Dziennika U staw ".

R ozporządzenie o p rzerachow an iu  jzjobowią 
z a ń  pryw atno  p raw nych  jest krzyw dzące dla 
w ychodźtw a. \

W ym ienione rozporządzenie krzyw dzi !wi 
n iesłychany  sposób w iele (tysięcy [naszych w y 
chodźców , k tó rych  jedyną (winą było zaufan ie 
P ań stw u  i dobra),|wolą p rzy jśc ia  m u z ja k  najwy, 
datn iejszą pom ocą. Dalecy1,(jesteśm\\iod chęci k ry  
tokowania rozporządzen ia  rząd u ; [zgóry p rzew i 
dyw aliśm y, że n ie |może b yć  rozw iązan ia  ideal 
nie spraw iedliw ego, bo (na Iskutek głębokich _ 
zm ian wi stosunkach  [gospodarczych k ra ju  każ 
da  decvzja [musi 'być [dla kogoś krzyw dząca.

Jednakże tak ie  lub inne 'rozstrzygn ięcie  było 
koniecznością, gdyż bez [niego lnie m ożna uzdro  
w ić stosunkowi kredytow ych rw k ra ju , nie m oż 
na  w rócić do (normalnego (życia gospodarczego. 
W  tych  w aru n k ach  każde rozstrzygnięcie  jest 
lepsze od żadnego, lale w żadnym  ,wypadku rząd  
n ie pow inien był w yzyskiw ać [dobrej w oli na 
szveh w ychodźców , przebyw ających  za  oceanem  
k tórzy  z k o n ju n k tu r Igos'podarczych |wi k ra ju  żad 
nych  zysków [nie Ciągnęli a zaw ierzyli całem  ser 
cem zapew nieniom  zagranicznych p rzedstaw icie  
li R zeczypospolitej. W szak to  się odbyw ało nie 
ta k  daw no. i i i

Cud nad  W isłą 'a [dolary w ychodźtw a.
W iosną 1920 roku , Igdy P o lsk a  osam otniona 

toczyła k rw aw ą w ojnę ma W schodzie, gdy o po 
m ocv finansow ej znikąd jhawet [marzyć nie było 
m ożna — znalazła  ;śię ijedna o rgan izacją , zaso 
bna w ielkim  kap ita łem  -żmudnej i znojnej piracy 
k tó ra  ten  dobytek, ukuty Iz w ielu ła t n ęd zy  i upo 
korzeń , nie zaw ahała  ;stę rzu c ić  ty tu łem  bez pro 
centow ej pożyczki od radza jącem u się  Państwu., 
W ychodźtw o ‘ polskie w  [Stanach Z jednoczonej 
'Ameryki północnej oddało  i„starem u (krajowi" z 
k tó rym  łączyła go [patrjotyczna tęsknota, cały  
n iem al zasób swego [znojnego- p rzez  ła tą  całe wy 
kuw ającego się w ysiłku, [skrystalizowanego ( w 
nabrzm iałych  potem  i łzami w k ładach  [oszczędno 
ściow ych; w yjęło je  Ize skarbców  am erykańsk  
bankówr i p ły n n ą  go tów ką d o la row ą — w  ogól 
n e j sum ie sięgającej .według naszych  inform acji

100 mil jonów  do larów , [wpłaciło d o  pustego 
skarbca państw ow ego. Popłynęły  po lsk ie  d o la ry  
do fab ryk  C reusota, w ypęczn ia ły  niem i kiesy 
nababów  łódzkich, utuczyły  isię niem i rzesze do 
staw ćów  swoich1 i obcych, uw idoczniły  się one 
w arm atach! i [kulach, W skrom nym  żołn iersk im  
„fasunku"; w lej (sile -m ateriału k tó ra  s ła ła  się 
tą  rzeczow ą podstaw ą, [na k tó re j powrstał ,Oudi 
nad  W isłą", i k tó ra  s tw orzy ła  ram y  i m ożliw ość 
do zwycięskiego zakończenia w ojny , !do oslatecz 
nego u trw alen ia  niepodległości. N ie będzie więc! 
przesadą, jeśli orzekniem y, "że d o la ry  uzb ierane 
zno jną p ra c ą  w ychodźtw a i h o jn ie  oddane Oj­
czyźnie, zabezpieczy nam  .Wolność.

\ Pokw itow ania...
Sum y, o k tó rych  m ow a, n ie  były pożyczką 

w e w łaściw em  tego [śłowa znaczeniu — były  to 
w kłady  oszczędnościowe, sk ładane ;za pośred n ie  
lwem konsulatów  lub in n y c h  'agend S k arb u  P o l1 
skiego do P. ,!K. O. K ażdy obyw atel, sk ładający  
do rąk  przedstaw iciela W ładzy po lsk ie j odnośną 
sumę, o trzym yw ał zaśw iadczenie, że (złożył taką 
a ta k ą  sum ę idolarów: [równą odpow iedniej ilości 
m arek  polskich, k tó rą  to  pum ę  ̂ m arek 
o trzym ać m oże w [każdej chw ili w- PKO. w War, 
szawie. Zaśw iadczenia te tnie, [wzbudzały w  ow ym  
czasie 'żadnych  obaw . (Konsulowie (nasi, ja k  i w szy 
stkie o rgany  naszej p ropagandy , (solennie zapew  
niali, że w szystko do cen ta  zw rócone będzie, że 
Polska za punkt honoru  będzie uw ażała  w yw ią 
zanie się z tego d ługu , zaciągniętego u am ery  
kańsk ich  polaków. A (tymczasem..
W kłady do banków; londyńskich  i w kłady do PKO

R osły w kłady  m ieszkańców  ,starego kraju*1 
w P ary żu  i L ondynie, w ystrzeliw ały  ku niebu 
now e gm achy PK O ., [wznosiły się w  skrom nych 
u stron iach  w ille ich  [dostawców i  budow niczych, 
a jedynym  Polski p fiarn ikom , najzasłużeńszym 1 
jej w ierzycielom  za tysiące do larów  W ypłacano 
ułam ki centów  ! Eegitym ow ano się pap ierow em i 
pokw itow aniam i, wypiisanemi na  m a rk i polskie 
zasłan iano  się fo rm aln ą  słusznością, -spowijano 
się w p ap ierow ą 'psłonę .dobrej w iary"; ;;siły 
w yższej". A' w śród  [tych, którzy, szli do Polski 
z ‘o tw arłem  sercem  i p e łn ą  k iesą (tak  rz a d k a  
u nas  w spółrzędność), k tó rzy  'jej w  radosnem  u 
niesien iu  oddali długoletni do robek  em igracyjnej 
o rk i i pon iew ierk i — b y ł zgrzyt, zobojętn ien ie 
na, nienaw iść. Radości i tę skno ta  (znikły; ostał się 
s traszliw e p io łun  goryczy, .[zawód i w idm o ;ię 
dzv. — Część pien iędzy  (wycofano, pozostało  jesz 
cze 20 m il jonów  do la rów , k tó ry ch  w ierzyciele 
w p ro st w stydzą się [wycofać, b y  zam iast z ło ta  
nie oh zym ać groszy.

P ięć idolarów  (za sto.
A rt. 17 R ozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczy 

pospolitej W śród [mgławicy zastrzeżeń, niedom ó 
w icu i rygorów  (ustala (spłacanie wkładów" osz 
czędnościow ych w stosunku  ,5 [proc. ich  realnej 
w artości. K w estja  n ie ty lko filonoru. P ań stw a , 
jego pow agi kredytow ej }— w p ro st au to ry te tu  
politycznego je st znow elizow anie p raw odaw cze 
R ozporządzenia. Ci najhono row si [wierzyciele 
m uszą — m uszą .bezwzględnie ,— o trzym ać ca łą  
sw oją należność do [ostatniego cen ta  w równo* 
w artości pożyczonej w aluty  a— nięch ajb y  ra tam i, 
—niechaj ty tu łem  re n t czy jak im kolw iek  bądz 
innym  — ale P o lsk a  (musi udow odnić, (musi u na 
—ocznić, iż w' k ry tycznej chwrili okazana jej wda 
ra , złożony je j d a r  najw iększego zaufan ia  — 
jest pięknym  czynem , jplatrjotycznym o bo w iąz 
kiem , ale — Inigdy samobójstwem '.

Giełda W arszawska w Złotych.
New-Jork 5.18 i
Londyn 23.18
Paryż 0.27.25
Szw ajcar ja 0.99.50
3% pożycz, zł. 5.80
4% po i. prem. 0.60
Bony zt. S. II A. 0.86
Listy Tow. K. Ziem. 23.50
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T E L E G R A M Y .
Z Rady Ligi Narodów .

GENEW A, 1.10 (P a t). N a  jdzisicjszem posie 
dzeniii R ady Ligi J  uow enel om aw iał sp raw o  z 
danie  w  kw estji p rzy jęc ia  przez zgrom adzenie 
rezolucji, dotyczącej u tw orzen ia  w  iParyżu in 
s ty tu tu  dla w spółpracy  um ysłowej.IRadaJna^wnio 
sek Jouw encla postanow iła  w ezw ać pow tórn ie  
poszczególne rządy  do p rzy jęc ia  (nowego uk ła 
d u  w sp raw ie  w ym iany pub likac ji naukow ych 
i literackich . ; _J__^

K om isja a r b itr a ż o w a  o s ią g n ę ła  
p o r o z u m ien ie .

' GENEW A, 1.10 (P at). Kom isja ‘a rb itrażow ą 
p rzy ję ła  do w iadom ości porozum ienie , osiąg iię 
te m iędzy delegacją japońską i prow adzącym i .z 
n ią  uk łady  delegatam i (mocarstw sprzym ierzon. 
Adats: w yraził podziękow anie za [wysiłki, jakie 
pod ję li delegaci w jcelp [uczynienia zadość w 
g ran icach  m ożliwości żądaniom  Jap o n ji. P rzed  
slaw iciel Jap o n ji ośw iadczył dalej, że nowe to 
post anc wienie p rzy ję te  zostało p rzez delegację 
japońską n a  je j Iwłasną odpow iedzialność, po 
nicw a; -z T okio lnie nadeszły  jeszcze in s tru k c je  
Delegat francusk i L ouchcr ośw iadczył, iż jest 
absolu tn ie niezgodne z (prawdą, jakoby  poprawi 
ka japońska była iskierow ana przeciw ko jedno 
m u z m ocarstw 1. \ • t

PARYŻ, 1.1(' (P at). M inisterstw o -spraw za 
gran icznych  kom unikuje, że je s t  niezgodne z 
p raw dą, jakoby F ran c ja  N am ierzała poczynić 
zastrzeżenia co do p ro jek tu  p ro  to kułu a rb itra  
ż owego. . •, i j i „

R okow ania fra n cu sk o -n iem ie ck ie .
PARYŻ, 1.10 (P at). (Rokowania francusko  

niem ieckie, m a jące  jna joelu (stworzenie modus 
vivendi w e w zajem nych sto sunkach  handlowi, 
rozpoczną się w  dniu  [jutrzejszym. Delegatów  
niem ieckich pbw ita  p re m je r  H errio t.

W yplata od szk od ow ań  p r z e z  N iem cy.
B E R L IN , 1.10 (P at.). Dzień hi .ci podają , że 

d n iu  dzisiejszym  Rząd 'Rzeszy (wypłacił p rzypa  
d a jącą  nań w dniu  (1 paźdz iern ika  z ty tu łu  od  
szkodow ania ra tę  w w ysokości |14 jm ilj. pi. zł.

B e z c z e ln o ść  n iem ieck a .
K RÓLEW IEC, LU  (P at) W schodn io 'p rusk i 

IH' m ia tsbund  w ydał nadzw yczaj .(charakterys 
tyczną odezwę jw sp raw ie  p rzy stąp ien ia  N iem iec 
do iitg i"N arodów . (Odezwa tu  zaw iera cały sze 
reg żądań, a [mianowicie: 1) uznanie Niem iec 
za iWitikie m ocarstw o; i  (udzielenie im stałego 
m iejsca w R adzie 'Ligi; (2) uznanie, że N iem cy 
będą m iały  m ożność ^wznowienia kw estji te ry  
to rja ln e j, w szczególności Isprawy Górn. Śląsku 
P om orza i Poznańskiego.

A tak na S zan gh aj.
LONDYN, 1.10 (P at.). W edług doniesienia 

„Daily MaiU“ z S zanghaju  w o jna  dom ow a m ię 
dzy K iąngSu , a Cze K iangiem  p rze ro d z iła  się 
w  ogólną ofensyw ę, sk ierow aną przeciw ko Szang 
hajew i. Po gw attow netn p rzygo tow an iu  artyle 
ry jsk iem  podję ty  został w: oddalen iu  około 20 
(mil od  m urów: tm iastąkiajsilniejszy ;z jdotycłiczaso 
twych ataków . D otychczas feadna ‘ze istron n ie od  
n iosła  zdecydowanego sukcesu.

W ęgrzy n iech cą  w yd ać  m o rd ercy  
E rzb erg era .

W IE D E Ń , 1.10 (P at.). ,N eue F r  P resse‘r do 
nosi z B udapesztu: S ąd  B udapeszteński uchw a 
lił dziś n a  wniosek p ro k u ra tu ry  odm ów ić wy, 
dan ia  m ordercy  E rzbergera  SchulzegO ze wzglę 
du na to , fee' jmiędzy Niemcami! i (Węgrami 'niema 
um owy ekstradycy jnej o raz  że lidzie tu o zbrod 
nię. n a tu ry  politycznej. D ecyzja (Min. sp raw icd li 
w- śo  najp raw dopodobn ie j w ypadnie po liuyśli 
p ropozycji sądu. 1 ! ;

Z M aroka.
MADRYT, 1.10 (P a t.) . K om unikat oficjalny 

z fro n tu  m arokańsk iego  donosi, że kolum ny 
hiszpańskie posuw ają się dalej nap rzód , zlikwi 
dow aw szy o p ó r przeciw nika. W szystkie m iejsco 
w ości, w yznaczone w rozkazie idziennym ziosta 
ły zajęte. S tra ty  'są nieznaczne' i dotyczą głów 
nic oddziałów  miejscowych'.

L ikw idacja p o śc ig u  za  bandytam i.
WARSZAWA, 1.10 (P at). Akcja pościgow a 

za bandydatam i piod Ł unińcem  zostan ie  zlikw i 
dow ana w dniu  ‘dzisiejszym  lu b  jutrzejszym . Ze 
s tro n y  w ładz pc czyniono w szystko, aby w y p ik  
był jaknajpom yślniejszy. ■ ^

Nowy b iskup p rzem ysk i.
RZYM, 1.10 i(Pat.) Papież ' m ianow ał księ 

dza A natola N ow aka biskupem  obrządku  łacin 
skiego w Przem yślu , c

Z asiłk i d la b ezro b o tn y ch  n iep ra cu ją ­
cy ch  f iz y c z n ie .

WARSZAWA', 1.10. (Tel. w ł.) W najbdliż 
szych dn iach  ukaże się rozporządzen ie rządo  
we, w ykluczające jod k o rzy s tan ia  |z pom oej 
funduszu bezrobocia w szelkich p raco w n ik ó w  
przem ysłow ych i handlow ych, nie w ykonew ują  
cych pracy  fizycznej i op łacanych  (miesięcznie 
lub rocznie. Obok (zwykłych p racow ników  fi 
zycznych ubezpieczeniu pod legają  (m ajstrowie, 
o ile w ykonyw ają  p ra c ę  fizyczną choćby ezę 
Ściowo, o raz  jeśli nie (są p ła tn i miesięcznie.

Z erw an ie  rok ow ań  w  p r z e m y ś le  g ó rn i­
czym  na G. Ś lą sk u .

KATA W ICE, 1.10. (Tel. w ł) P row adzono  od 
trzech dni rokow an ia  (w spraw ie now ych w a 
runków  płacy  na  p a jb liższy  ok res  w przem yśle 
węglowym Górnego Śląska, pom iędzy  przem y 
słow cam i a r i  bo tn ikam i zostały, zerw ane. Ro 
botm cy na sw oje (żądanie o trzym an ia  15 proc. 
podw yższenia p łacy  o trzym ali kategoryczną od 
pow iedź odm ow ną. Spraw ę pow yższą p rzejm ie 
kom isarz dem obilizacyjny, k tó ry  drogą (arbitra 
żu za targ  w in ien  zlikw idow ać. Jest jednak  oba 
wa, że w płacenie (dodatków  w płynie " n a  podwvż 
szenie ceny węgla, Jco w obecnej chw ili jest 
jak  najm niej pożądane. >

S e n sa c y in e  a r e sz to w a n ie  w  Toruniu.
TOfU fi 1.10. (Tel. (wł) W ładze bez

pieczeństw a na podstaw ie obserw acji o raz  doko 
nanej rr wizji aresztow ały  w  (Toruniu niejakiego 
Zygm unta W ierzbickiego, prezesa R ady Ligi 
O brony O jczyzny i W iary. Jak  rs ię  Okazało p re  
zes W ierzbicki zb ierał /sk ładk i ;na ow ą Ligę bez 
praw nie, poczcm (je Idefra udo wiał. S tw ierdzono 
rów nocześnie, że aresztow any .utrzym yw ał ści 
sly kon tak t z w ładzam i niemieckimi. Aresztow a 
nie nosi ch a ra k te r  p rzestęp stw a  politycznego.

O p op raw ę bytu w o jsk o w y c h .
WARSZAWA, 1.10. Z m in iste rstw a sp raw  

wojąkowycli dow iadujem y ;się, jże iw ostatn im  
czasie na zasadzie porozum ien ia  (między minist. 
gen. Sikorskim , a (min. 'skarbu p, Grabskim wy 
dano następu jące  zarządzenia, [mające na celu 
popraw ę bytu  w ojskow ych, p  [ile pozw alają na 
to w arunk i finansow e jplaństwa:

1) skasow anie w szystkich istrąceń z pobo 
rów  w ojskow ych ; :i ) , i ' ~~ ■

2) u łatw ienie spłat zaliczek i poivczek przez 
rozłożenie ich na d łuższą (serję ra t;

3) podw yższenie d je ty  ;w (podróży służbo 
we* i i,

i )  podw yższenie uposażenia dodatkow ego
w czasie odkom enderow ania; <

5) dla odkom enderow anych ,z W arszaw y i 
z w ojew ództw a śląskiego (zachowanie uposażę 
nia w arszaw skiego, względnie górnośląskiego, 
d la odkom enderow anych do (W arszawy i na G. 
Śląsk p rzyznano  dodatek (stołeczny (względnie 
k reso w y ; j i

6) zezwolono wojskowym  ;‘na (nabywanie u 
m undurow an ia  p|o c e n a c h  'kosztu (skarbu pań 
stw a; i

7) udzielenie kooperatyw om  m jeszkanio 
wym oficerskim  1 milj- złotych k redy tu ;

8) uruchom ienie hotelu  'oficerskiego na Zo 
liborzu pod W a rsz a w ą ;<■' . '

9) przygotow anie rozporządzenia o  opiece 
san ita rne j n ad  W ojskow ym i. ‘

Rif, najmłodsze i najnowsze 
państwo na świecie.

Czytelnik polski od  dłuższego iczasu czyta dc 
pesze o W alkach H i s z p a n ó w  |w M arok ku. Z kim  
H iszpanie w alczą? Depesze podają, że toczą w al 
ki z pow stańcam i. K tóż są ci pow stańcy , k tórzy 
c h c ą c  op ierać  sie s iłą  bądź co bądfe dużego p a ń  
stw a, jakiem  jest H i s z p a n i a .  Jeszcze n i e d a w n o  . 
m ogliśm y sobie w yobrazić, że są. to  bardzo ro 
m antyezne bandy odw ażnych jeźdźców , k tóre za 
d a ia  od czasu Ido iczasu dotkliw e ciosy [swvm %Vro 
gom, dumnym H iszpanom . ‘Ale po  ostatn ich  zwy 
cieskich w alkach  d la  (nich (trudno(przypuścić/aby  
to  byli tylko jacy ś  niezadow oleni pow stańcy.

T rzeczywiście tam  ;— (jak donoszą pism i za 
graniczne itn ieje już 'nowa 'republika. Rif.

K raina ta, położona izresztą blisko E uropy  
m iała dla nas dotychczas ta jem niczy  ch arąk ter.

Dziś już Wiemy, że Ipoza osłoną dym u annat 
niego i szczęku szabel, zaczęło ;się w M arokku

his/.pańskiem  coś tw orzyć; m łode państw o, lub’ 
w łaściw iej odnow ione, pow staje ; (m odernizuje się  
iż pewnego pięknego p o ran k u  w szyscy będą m u  
sieli zw rócić n a  Inie 'uwagę.

D ow iadujem y się też, (że1 [istnieje w  Rifie p a r  
lam ent, rząd ; a iuawet P rezyden t Rzeczypospoli 
tej, k tórym  jest lAbdel K eriń.

D ow iadujem y się też, fee człow iek ten posia 
da zupełnie europejsk ie  (wykształcenie, że m a 
sw ych m inistrów , czytu je (gazetę; fee rządz i; a 
naw et in tryguje, nietylko iu siebie i w Al ad-rycie 
lecz i w innych stolicach (starego kontynentu .

W szystko to jest m aturalnie dosyć n ieoR n  
śione dotąd, chociażby ize, w zględu na b ra k  dok ła  
dnych  w iadom ości. Ale trze b a  Wziąć pod uwagę 
fakt, że now a R zeczpospolita [jest dopiero  w s ta  
nie tw orzenia  się. (Ryłoby jednakże n iedbałością  
o niej n ie pam iętać. .

P rzypom nijm y sobie początki rządów  w  An 
górze, bo istn ieje (niezaprzeczalna ianalogja m ię 
dzy A ngorą i Rifą. Czy (nie m ów iono nap rzy k ład  
gdy w grę w chodziła 'garstka m łodych zapaleń 
ców pod w odzą chorobliw ego m egalom ana, że: 
„spraw a ta ; sądząc (z/[pozorów nie ro k u je  nadziei 
na p r z y s z ł o ś ć O t ó ż  p rzyszłość nadeszła , trz© 
ba było prow adzić m kłady i rokow ania z M ustafą 
K em alem , a kalif musiał odbyć wycieczkę do 
Szw ajcar ji!

Rif jest w tej chw ili zwycięski. Zatem  może 
stoim y w obec narodzin  (jeszcze [jednego państw a' 
k tóre , kto wie, bodaj n ied ługo zgłosi w niosek o 
przy jęcie do Ligi N arodów  i będzie (tam w y po  
w iadać sw oje poglądy (na (to, co lepsze, czy larbi 
traż , czy tra k ta t (wzajemnej pom ocy.

0 organizacji pracy w przemyśle.
H asłem  dn ia sta ła  się w: sferach  przem yslo 

w ych sp raw a przedłużenia dnia roboczego , do 
godzin dziesięciu. Ma to stanow ić ów  cudowny, 
środek, k tóry  usunie ilnatychm iast ikryzys w prze 
myślę, przyczyni się ido p o tan ien ia  p rodukcji; 
w zm ożenia wy w ozu jtd . ' ' , | i Ul

N iew ątpliw ie, czas p racy  w naszych za kła 
dacii przem ysłow ych je st izbyt krótki. N adm ier 
na ilość św iąt i w adliw e stosow anie soboty an 
gielskiej jest pow odem , fee p raca  u nas trw a  o 
2(12 godziny, tj. 33 idni; czyli o 12 proc. m niej 
niż w innych k ra jach  (przem ysłowych.

T aki n iedobór p racy  ;nie m oże pozostać bez 
w pływ u na kształtow anie |się(cen w ytw orów  p rze  
m yślow ych, nie jest (wszakże jedynym  czynni 
kiem, podraża jącym  ^produkcję; k tó ra  [u nas wy 
pada  o ,30 — (10 proc. drożej niż n a  ry n k u  świa 
towym  C hętnie zgadzamy ‘się jz tern, że-po wyższy 
b rak  usunąć należy i  czas pracy  doprow adzić 
do istotnej norm y "ośm iogodzinnej i ogólnej isu 

godzin, p rzyjętych n a  żachodzie. Gdy jednak  
że zm niejszona ileść godzin (pracy nie jest tym  
w yłącznym  pow odem  drożyzny, jakież są zatem 
inne jej przyczyny? i

Przedew szystkiem  fa ta lna  organizacja p ra c y
1 bardzo niewysoki poziom  [technicznych nrzą, 

dzeń w naszych [zakładach przem ysłow ych. Moż 
na z całą  stanow czością tw ierdzić, że op in ja  o 
m ałej w ydajności p racy  naszego robo tn ika , pow 
sta ła  głów nie dzięki (ternu, że urządzen ie i orga 
n izaeja naszveh w arszta tów  ipracy n ie  pozwla 
ła ją  m u n a  lepszą— 'wydajność. N asz robolnik* 
postaw iony w  .lepszych Iw arunkach p racu je  nie 
gorzej, a często lepiej od  robo tn ika  zachodniego 
będąc obdarzony  naogół dużą 'inteligencją i da 
rem  inicjatyw y. S tąd cieszy się  p n  lepszą op lu ją  
poza granicam i, n iz iw isajmym Kraju.

JTaw uziw ie tlon ra  o rgan izacja  w ym aga ro w  
nież doskonałego urządzenia technicznego, lecz 
ze w prow adzenie tego ostatniego w  caiym  n a  
szym przem yśle wymaga Kapn alow , p rzecnoazą 
cycn m oznosc naszego społeczeństw a, tein usit 
niej uązyc naiezy ipoczątKowo no  pop raw y  o r  
ganizacji pracy, ćo d a je  [się osiągnąć szybciej i 
m niejszym  nakładem  kosztów, i

Zm niejszenie ilości członków' zarządów  i 
rad , nie pośw ięcających 1(Wyłącznie i całkow icie 
czasu danem u przedsiębiorstw u — (jest nakazem  
—kategorycznymi, W  ślad  ,za tern pó jść  po 
—w inna reo rgan izacja  pracy  |vr ru ch u  fabrycz 
nym , k tó ry  oprzeć  Inależy 'na isto tn ie celow em  
rozp lanow aniu  i stopn iow aniu  pracy , p rzy  za 
stosow aniu najnow szych m etod  (naukowych.

V\ celu u ła tw ien ia  twysiłków, czynionych w  
tym  k ierunku  przez poszczególne p rzedsięb io r 
stw a stw orzony został Iwsipólnemi (siłami rząd u  
i społeczeństw a insty tu t o rgan izacji p racy . Bę 
dzie on prow adził b ad an ia  W arunków  pracy  n a  
zasadzie naukow ej, a m a te r ja ł biadąwczy dostą r 
czony będzie w ładzom  państw ow ym , sam orządo 
wym  i związkom 'gospodarczym. Z w yników  ba 
dań mogły korzystać poszczególne igałęzie p rze  
m yslu, stosu jąc je |w“ sw oich w arsz ta tach  pracy.

Jednakże przem ysł nie m oże jednocześnie 
nie mleć na oku  i u lepszenia ftcch n iczn eg o  swych!
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zakładów . W  ty m  k ie ru n k u  (pozostaliśmy tak  da 
teko w tyle (za naszym i w spółzaw odnikam i z za 
chodu, że trzeba będzie ty tan icznych  w ysiłków  
aby im dorów nać. (Uważamy Iza w skazane uchw ą 
lenie p raw a, zm uszającego 'spółki akcyjne dói 
pośw ięcenia większych n iż do tychczas odsetków7, 
od dochodów  na am ortyzację  i renow ację  urzą 
dzeń technicznych. > :

D la osiągnięcia pożądanych W yników prze 
m ysi nasz będzie zm uszony w ystarać  się o długo 
term inow e kredy ty  zagraniczne, (k tó re n iełatw e 
b ędą  do zdobycia). R ząd 'udzieli p o p arc ia  i gwa 
rancji. N ieodzow nem  je s t zastosow anie dla tych 

^ przedsięb io rstw 1, k tó re  poczynią w ydatk i należy 
♦ te na istotnie now oczesne urządzenie techniczne 

AVskazanem byłoby silniejsze poparcie  kredyto  
i w i  takich przedsięb iorstw  ze strony  B anku Pol 

sk iego i insty tucji kredytow ych, co rów nież bę 
dzie zachętą dla przem ysłow ców . i

Tylko tak ie  w spólne w ysiłk i irządu, kap ita łu  
Wiedzy i pracy, ipozwolą (nam w spółzaw odniczyć 
z zagranicą i Osiągnąć W ew nętrzną rów now agę 
gospodarczą  w k ra ju , ia w  ślad za tern podnieść 
d o b ro b y t w szelkich w arstw  społeczeństw a.

 Inżyn ier L. P.

Rozpoczynam

Kurs batiku
w połączeniu z przygotowawczą nauką

ornamentyki*
W komplecie są jeszcze 3 miejsca wolne.

M. Gross sFreundoffa
J a sn a  lj I p ię tr o .

K R O N IK A
|  — PRZYJAZD DOSTOJNEGO GOŚCIA.

W - dniu  30 bm. tj. w e w torek, p rzy jechał 
* do  naszego m iasta Jego 'Ekscelencja Ks. B iskup 

Zdzitow iecki, na dw orcu  n o  w itało D ostojnego 
gościa duchow ieństw o, przedstaw iciele władz, 
m agistratu , o raz  liczne rzesze w iernych.

O godz. 6 w ieczorem  odbyło  się Iugres w 
kościele 0 0 .  Jezuitów . ,f <

W środę odbyło  (się b ierzm ow anie m ło 
dzieży w kościele OO. Jezuitów .

W soboLę, dn. 1 października uroczystość 
św. F ranciszka w  'Asyżu (odpust zupełny).

P o r z ą d e k  nabożeństw : 7 rano p ry m arja ,
$  rano  — iciclia jmsza, 9 rano  — w pływ a; 10

W Dżungl i  K o c h i n c h i n y
38) romans z francuskiego.

B okoham a był to  (największy, słoń karaw any 
przew odnik , za k tórym  eszły w szystkie inne po 
m niejsze sztuki, a zwłaszcza samice.

— Zły to znak, gdy słoń p łacze w puszczy. 
— zauw ażył jeden z 'm ilicjantów  — w szedłszy 
a v  bó r za bardzo , i p rzypom niał (sobie, że żył kie 
dyś na swobodzie. ,( - —

--- Zły to (znak, o  tyle, — dodał ojciec Ra 
w enna — że .słonie (niepokoić się zaczną, po p rzy  
sporzy  nieco kłopotu  Ikornakom. Lecz n iem a w 
tern jiic dziwnego, iże zw ierz tak wspianiały, jak  
nasz  Bokoham a, znalazłszy ';się w  puszczy tro  
chę dla ulżenia 'sobie. 'Zdarza się to i m niej dum 
łiym  od niego (zwierzętom. Zdenerw ow ani jesteś 
lny obaj już ILem i dlatego niew inny ten ryk  wy 
w a ri na nas .'tak W strząsające w rażenie.

— Choozniy jeanak  (zobaczyć, co się dzieje 
z naszem  stadem  rzekł P io tr. — Pom yślcie 
ocjeze, coby było, (gdyby U am  zabrakło  naszveh 
wierzchow ców .

Ryki ustały w praw dzie, lecz gdy zbliżali się 
do obozow iska kornaków , doszedł d ó  uszu ich 
łoskot niezw ykły, jakby kilkudziesięciu siekier, 
uderzających  o pnie (wielkim hukiem- W śród 
kornaków  panow ał niepokój, naw oływ ali się po 
krzykując, a w iększość (ich skupiła się dokoła 
olbrzym iego Bokoham y. Zwierz 'przykuty był 
m ocnym  łańcuchem  do jednego z olbrzym ów  
leśnych, o p n iu  (niezmiernej grubości, lecz zdawa 
ło się, że (zapora ta usun iętą  będzie niebaw em , 
jak  w ątły  krzaczek, tak  (gwałtowne (wysiłki rob ił 
słoń, by wyrwać Isię Ua swobodę. B okoham a sza 
la ł poprosili; ry ł o s trem i (kijami podnóże drzew a

ran o  — sum a fz ikazaniem, celebrow ać będzie 
Jego E kscelencja Ks., IBiskup, (6 po  pp ł. (nieszpory 
z kazaniem . . . .  , <

W  niedzielę, dn. .5 paździenika *Uroczystość 
‘M atki Boskiej Różańcow ej i(odpust zupełny).

P o rządek  nabożeństw : 7 ran o  — p ry m a rja  
z n au k ą ; 9 (rano — m sza św. c icha ; J10 ,rano — 
w otyw a; U ran o  — sum a bez kazania, po su  
m ie p ro cesja  różańcow a (po 'Alej i Józefiny z 
ew angeljam i, p rocesję  p row adzić  p ęd z ie  Jego 
Ekscelencja ks. B isk u p ; (4 po  poł. n ieszpory .

--- JEDYNY W Y STĘP K A ZIM IER ZA  JUN O 
SZY—STĘPO  W SKIEGO.

W czw artek, dn ia  2 października, 0 godz. 8 
i pó ł w ieczorem  W te a trze  Kino — Stylow ym  
odbędzie się jed en  gościnnyl (występ najznako! 
mitszego arty s ty  sceu polskich, K azim ierza Ju  
noszy Stępow skiego W Otoczeniu doborów egó 
zespołu artystów  W arszaw skich. ( ;

O degraną zostanie; „Ziemia n ie ludzka"; 
sztuka w trzech  ak tach  Sde CurelFa. > ,

Zapow iedziany w ystęp w zbudził zrozum ie 
nie w śród  szerokich  (kół inteligencji, ,to też m ają  
zapew nione pow odzenie i zgrom adzą tłum n ie  
publiczność.! -t

Pozostałe bilety w cześniej do  nabycia  w  
cuk iern i p. M ayera. ‘ <

— KONCERT P. R. RA KO W SK IEJ.

W sobotę, dn ia  4 październ ika, w ystąp i w  
sali T ow arzystw a (Muzycznego jraz jed en  znaka 
m ita  skrzypaczka z W arszaw y p. Liii H aków  
ska. P. H akow ska w  k ró tk im  czasie udaje  się 
n a  tou rn ee  artystyczne d o  Niem iec i p rzed  w y 
jazdom  daje szereg koncertów  iw Polsce im . in. 
w Kaliszu. i .

W  p rog ram ie  M endelsohn, Mozart, K reisler 
W ieniaw ski, S arassate, Saiń tSaen .

— Z KINA 'MIRAŻU,

M iłość! Czyż m oże być bardziej m agiczne 
słow o, by w strząsnęło  W szystkich? I gdzież to 
ta  m iłość, piyta każdy? A1 to K ino (M iraż" w y  
świetla w span iały  obraz pt. „W ielki tu rn ie j mi 
łości . d ram at rycersk i w 8 aktach. T reścią  lo 
sy lady J ocelyn i je j w y b rań ca  serca kapitana! 
Percy. O pętani im isternem i siećmi (dworu kró jew  
skiego, p rzeżyw ają w iele przygód, naw et hum o 
rystycznych, (oklaski na (sali/) by połączyć się 
w końcu dozgonnym  w ęzłem  małżeńskim. Z 
puklu  w idzenia historycznego o b raz  odzw iercia 
dla doskonale stosunki n a  dw orze k ró la  Anglji 
N astępny obraz cyrkow y pt. „W śród  ognia i 
bestii' stanow i przepotężny  ‘szlagier sezonu.

O braz fen zaciekaw i w szystkich.

— POLSKI BANK PARCELACYJNY W 
RYD.GOSZCZY, ta m łoda, Siecz b ardzo  ruchliw a 
insty tucja  zajm uje się jąk 'słyszymy, energicznie 
kapitalizow aniem  re n t inw alidzkich. Aczkolwiek 
fundusze rządow e na 'cele! kap ita lizacji ren t są

odzierał je  z Ikory, po o b ry w ał trąb ą  w szystkie 
dostępne dla siebie gałęzie (Raz p rę ż y ł się na Jańcu 
chu, w ierzgając tylnem i japam i, (to znów  po trzą  
sai tak  silnie (drzewem, (że zdaw ało się, że za 
chw ilę w yrw ie je z korzeniem  lub obali na  zie 
mię. N iepokój jego pdzielał się reszcie stada. 
Samice porykiw ały , rw ąc  się rów nież z uwięzi 
i było widoczni m, że ‘gdyby B okoham a odzyskał 
w olność, poleciałyby w szystkie ,za (piiii.

K ornacy  biedzili się bezradnie, p róbow ali 
poskrom ić słonia, k łu jąc  go po npgach, uderza 
jąc pio bokach' i Inawołując nań  różnym i w ypró 
bow anym i sposobam i. W końcu zwierz uciszył 
się, w idocznie w yczerpany  i (względny spokój za 
panow ał w obozie.

— Co się stało  B okoham ie? — zapy tał Ra 
w enna najstarszego z kornaków . {

— W czoraj już n iepoko ił się, obm acyw ał 
trąb ą  stare  drzew a, (których tłu niem ało, a dziś 
usłyszał z daleka (stado leśnych słoni i ryczeć 
począi za niem . t 1

— W idzieliście to (Stado?
— Nie, ale (słyszeliśm y/jak gniotło pod sobą 

ziemię, łam ało k rzak i i dudniło  (łapami, jak b y  zie 
m ia m iała się zapaść. |

— Tak, tak ; p rzypom inam  'sobie te raz; że 
słyszałem  ten tę ten t p rzed  południow ym  posili 
kiem. Miejcie się dobrze 'na baczności, by  nie u 
trac ić  żadnej sztuki. ,

— Tam te odeszły już j (dlatego s ta ry  uspokoił 
się i p rzestał ryczeć z a  niem i. ,

Noc nadchodziła  i w szyscy p o k ład li się na 
spoczynek; zw ierzęta i ludzie usnęli. P io tr  i m i 
sjonarz  leżeli pod nam iotem  obok  siebi|e i (długo 
om aw iali w arunk i przyszłej bitw y, gdyby p rzy  
szło im stoczyć ją  pod m u ram i świątyni. Mieli 
jeszcze sporo  b ro n i i am u|nicji 5 |mimo uby tku  
k ilkunastu  m ilic jantów , m ogliby lod b iedy  rozpo

wy czerpane, to  jednakże (Polski' 'Bank P a rce lacy j 
ny  znalazł drogę .um ożliw iającą p rzep ro w ad za  
nie tego najgorętszego życzenia inw alidów  wtt 
jennych. Po lsk i B ank P arce lacy jn y  p rzed łoży ł 
bow iem  poszczególnymi m inisterstw om  odn o śn a  
p ro jek ty , k tó re  um ożliw iają p rzeprow adzen ie  tóą 
p ita lizacji m im o dzisiejszy ch ciężk ich"w arunków  
finansow ych. <

Po uw zględnieniu przez m in iste rstw a p ro  
jektów  Polskiego B anku  P arcelacy jnego , będzie 
m ożna rozpocząć ostatecznie k ap ita lizac ją  ren t 
w  m yśl ustaw y inw alidzkiej z dn ia  13.3 1921 r .

W nioski ó kapitalizację  zechcą izaintereso 
w ani inw alidzi staw iać już te ra z  do Polskiego 
B anku Parcelacyjnego w Bydgoszczy.

— Z RADY M IEJSK IEJ.
P orządek  dzienny 19 posiedzenia'(Rady Miej 

skiej m . K alisza Iw (dniu 2 paźdz iern ika  192 l ir- 
o godz. 7 i pó ł (Wieczorem fw sali posiedzeń W y 
działu  Cywilnego Sądu (Okręgowego tw K aliszu.

1) O dczytanie p ro toku łu  z ostatn iego  posie 
dzenia. ;

2) P ow tórne uchw alenie (zaciągnięcia w Pol 
skim  B a ik u  .Kiąnanalnym jpjożyczki do wysoko, 
ści 00000 złotych n a  pjokrycie term inow ych zo 
bow iązań M agistratu. i

3) Pow tórne uchw alenie (zaciągnięcia Wi 
B anku G ospodarstw a K rajow ego pożyczki . dó 
w ysokości 90000 złotych, na  w ykończenie ra tu  
sza i . domów1' tan ich  /m ieszkań n a  D obrcu.

4) U chw alenie p ro g ram u  podatkow ego n a  
1925 rok  (R eferent p. 'mec. E ngelhard t.

5) R ozpatryw anie rozdziału! '55 j(W ydział P a  
datkow y) P re lim inarza  budżetow ego m. K alisza 
na 1924 rok. i , ■ i ; V 7*'

6) L 'chw alenie pod a tk u  inw estycyjnego na 
pok ry ta , stra t spow odow anych pow odzią Wi 
m ieście Kaliszu. f

7) P rzyznan ie zapom óg em ery talnych  2 by 
łyrn pracow nikom  miejskim.

8) W olne w nioski.

— ZMIANY' KOMISARZY ZIEM SKICH.

K om isarz Ziem ski pow iatow ego u rzędu  iZiem 
skiego w K oninie Józef IZyskowski przeniesiony 
został na  takież stanow isko  Ido Lodzi, p. o. zaś 
K om isarza Ziemskiego pow iatow ego urzędu  wi 
Łodzi Zygm unt N aruszew icz — ma rów no rzęd n e  
stanow isko do S ieradza.

— W EGIED DONIECK I W  POLSCE.

T ru s t węglowy sowiecki rozpoczął s ta ra n ia  
o w prow adzenie specjalnej ta ry fy  ekspo rtow ej 
d la węgla donieckiego, w yw ożonego do Polski.

Poniew aż p a rtja  an tracy tu  w ysłana Związkowi, 
m łynarzy  polskich, okazała się odpow iednia do 
użytku, przem ysłow cy polscy zaczęli się in tero  
sow ać węglem donieckim . P rzy  wyprowadzeniu 
specjalnej ta ry fy  eksportow ej D onugol, spodzie 
w a się Zbyć jw Polsce w  najbliższymi czasie około  
m iljona pudów an tracy tu . i;

cząe rodzaj oblężenia. (Gdy Inazajutrz, obudziw szy 
się zam ierzali w yruszyć 'dalej, zadziw iła ich ci. 
sza, panu jąca  w (obozowisku. P io tr  poszedł zro­
bić przegląd sw oich łudzi/(lecz nie uszedł jeszcze 
p a ru  kroków7, gdy, (zaszedł jmu drogę w ierny  N gur 
z tw arzą  niezwykle zburzoną. i

— O puścili nas, uciekli l— m ów ił z o b u rzę  
niem. — Z abrali b ro ń  ‘i wszystko, co dało s ic  
uniejć na p lecach  i odeszli, Ograbiwszy nas.

— K to? O kim  'mówisz? — p y ta ł P io tr, czu  
jąc śm ierć w duszy, 'boi i bez żadnych ob jaśn ień  
zm iarkow ał o d razu  co isię [święci: w idząc m ariw ą  
ciszę obozu. t. f

— P raw u  w'szyscy (milicjanci odeszli, szcze 
gólniej ci 7. bortu: 'zostali tylko nasi ludzie; z m i 
s j i i  kornacy.

— Dlaczego nie daliście jmi znać w cześniej? 
Kiedy7 się to (stało? (— pyta ł m isjonarz.

— Ach panie! Ci niegodziwcy odurzy li n a s  
nocą swojemi fajkam i. (Poznałem to po  niew cza 
sie, gdy mi (Się óczy kleiły, a P a t dotąd jeszcze 
leży m artw y, jak  fkłbda.

Była to najw yraźn iej (zmowa. Żołnierze fo r 
tu , złożeni^ z (różnych plem ion i iras, m ieli jed  
dnak  jedną n ić  .Wspólną, k tó ra  ich jednoczyła, 
była n ią  trw oga p rzed  n ieznaną  k ra in ą , do któ 
re j ich w prow adzono. Ze skry tością sonie w łą  
ściwą, nie zdradzili n a  'zewmątrz swych uczuć, 
lecz w m ilczeniu igotowali isię do ucieczki, czd 
kając  sposobności. Sposobność (taką nastręczy ł 
im popas nad  jezio rem , (trwający dłużej niż w7sźv 
stkie inne, k t i ry  pozw olił (im zyskać n a  czasie.

— Dogonić tych  'łotrów  i o d eb rać  im  b ro ń ! 
k rzyknął zapalczyw ie P io tr . '

— Dogonimy ich , pan ie , (chyba już u s tó p  
—góry — zauw ażył (smutnie 'Ngur.

'  (d: e . n .).
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O polską flotę powietrzną.
(O dezw a z a rzą d u  g łó w n eg o  L. O. P. P.).

Liga obrony powietrznej państwa w dniach 
od 5 do 12 października urządza „Tydzień lotni­
czy". Na całym obszarze Rzeczypospolitej odbędą 
się zbiórki i manifestacje na rzecz floty powietrz­
nej, na rzecz obrony kraju, na rzecz bezpieczeń­
stwa państwa, na rzecz zdobycia przestworzów 
powietrznych przez Polskę. Setki odczytów, miljo- 
ny egzemplarzy druków dotrzeć mają do wszyst­
kich zakątków naszej ziemi i przypomnieć wszyst­
kim, że tylko wspólny wysiłek każdego z nas po- 
jedyńczo pozwoli nam nie zostawać w tyle poza 
innemi narodami pod względem kultury i siły ze­
wnętrznej, uwolni nas od grozy napaści i pogromu.

Wierzymy, że naród polski nie zostanie głu­
chym na nasze wezwanie, że każdy obywatel pań­
stwa pośpieszy z ofiarą grosza i z ofiarą serca. 
Pracy bowiem nam trzeba.

Pracy w kierunku uświadomienia, pracy tech­
nicznej, pracy naukowej. Pracy księdza i nauczy­
ciela, pracy inżyniera i żołnierza, pracy młodzieńca, 
co marzy o laurach lotu podsłonecznego, pracy 
męża i niewiasty, co organizować będą powszech­
ny zapał i jego ognie zestrzelać w wielkie ognisko 
czynu.

Niech nasze koła rozwiną w Tygodniu dzie­
sięciokrotną działalność. Niech tam, gdzie jeszcze 
kół niema — ludzie dobrej woli stworzą zawiązki 
organizacji.

Niechaj popłyną modły ku niebu na intencję 
Polski napowietrznej, niech zabrzmi hasło nasze, 
hasło co cały świat już obiegło „wzwyż" w po­
wietrzne szlaki.

Miasta i miasteczka, gminy, wsie szkoły, sto­
warzyszenia, związki wzywamy do fundowania sa­
molotów dla eskadry Ligi obrony powietrznej 
państwa a wszystkich obywateli do wstępowania 
w nasze szeregi.

Nagrodą za ofiarność będzie bezpieczeństwo 
ojczyzny.

Zarząd główny:
Prezes: (—) Z. Jastrzębski.

Wiceprezes: (—) T. Gorczyński.
Sekretarz jeneralny: (—) J. Grzędziński.

Niniejszem m am  zaszczyt zawiadomić 
Sz. P* odbiorców i konsum entów, iż skład 
mój został zaopatrzony

m ~ w p o r t e r
pierwszorzędnej jakości browarów HUGGERA

T. A. POZNAŃ T. A.
Hurtownia piwa palisz, Polna NI 26.

W . Wittich.

Urzędnik gospodarezy
Wielkp. kawaler lat 30 z fachowem wykształceniem 
kilkuletnią praktyką w intensywnych m ajątkach bura­
czanych i ziemniaczanych na Kujawach, Pom orzu i 
Wielkopolsce zamiłowany rolnik, pilny, energiczny i 
trzeźwy. Poszukuje stałej samodzielnej posady na wię­

kszym m ajątku od zaraz lub później.
Łask. zgłoszenia kierować pod adr. St. Szmeja, Ino­

wrocław Św. Jakóba 2 Wielkp. 1888

Zawodowa wyższa szkoła
kroju i szycia 

nagrodzona złotym medalem w Paryżu. 
:e . m i e c h c w s b : i e t

K alisz , ul. G órn ośląsk a  N* 5 0 .
System kroju angielsko—francuski nauka kroju trwa 
od 6 do 8 tygodni, uczennice po ukończeniu otrzy­
m ują dyplomy. Zapis uczennic każdego dnia, dla nie- 
mogących przychodiić w dzień kursy wieczorowe

od 6-ej do 8-ej. 1860

.DROGA” miesięcznik
pod r ed a k c ją  ADAMA SKWARCZYŃSKIEGO.

Jest organem  pracy umysłowej dla budowania Nowej Polski.

Wobec kryzysu obecnych stronnictw
szuka nowych metod organizowania się politycznego i społecznego. 
Zamieszcza artykuły z dziedziny: ideologji narodowej i społecznej, 
polityki, zagadnień gospodarczych, oświatowo-kulturalnych, literackich

i artystycznych.
Prowadzi stałe przeglądy dziedzin powyższych.

------
Prenum erata  kw artalna 5 zł., roczna 20 zł.

Numery okazow e net żej, darcie.
Adres redakcji i administracji: W « r s * « w e ,  S zp ita ln a  12 m. 2 9 .

§!co

T el. 175-34. Konto P. K. O. 518.

nr-'
B i u r k o  R O L N I C Z O - H A N D L O W E

W. W A S Z A K
W KALISZU

S  K  Ł  A  L) Y:
SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOuZNTCA WŁASNA. 
ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

poleca po cenach najniższych i na bardzo dogodnych warunkach płatności:
WĘGIEL DĄBROW1ECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, nawozy sztuczne, cem ent, wapno częstochowskie i papę.

_______________________________________________________________________________________ J

Kto chce wiedzieć, oo się w  św ie o ie  dzieje, 
ten  c z y ta  najtańsze ilustrowane czasopismo 

w Polsce

„PRZ6GbĄD
ŚWIATOWy”

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  2  z ło te .
Wszystkie korespondencje i prenumeraty przesyłać 
pod adresem: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa. 
1896

BILETERZY I CHŁOPCY 
do kina potrzebni

Tylko czysto odziani ze świadectwami, koniecznie zre- 
ferencjam i i poleceniami osób znanych w Kaliszu mo­
gą sładać piśm ien n e oferty do Kina „O A Z A“ 

w czwartek i piątek o godz. 4 po poł. 
Chłopcy powinni przychodzić z rodzicami. Uczciwym 
i solidnym ludziom pensja dobra. 1900

DYPLOMOWANY INŻYNIER. ARCHITEKT Z PRAWAMI

Sporządza projekty, kosztorysy, wszelkie obliczenia, 
* zdjęcie z natury bud. dla Tow Asek., 

Przedsiębiorstwo budowl. i dozór techniczny
■'" --■■ ■ ALEJA JÓZEFINY Ns 12, III p ię tro  - ----
1879

KUPią

MASZYNĘ
do pisania m ałq używaną. 
Wiadom. u portjera w ho­
telu „Europa." 1895-

Do odstąpienia

POKÓJ
dla dwóch panów sam ot­
nych. Wiadomość Aleja Jó­
zefiny 16, w cukierni pana 
Kurowa. 1897

Buchalter - korespondent
z lepszem wykszt., z dobrą 
rekomend., kawaler, poszu­
kuje praktyki książkowej. 
Przyjmie również miejsce 
ucznia w jakimkolwiek wię­
kszym interesie handlowym.

St. Baś, Złoczew kaliski. 
__________________  1899-

Skromna Panienka
poszukuję posady kasjerki, 
ekspedjentki, lub sprzedaw­
czyni. Łaskawe oferty do 
Admin. „Gazety Kaliskiej" 
pod „Skromna." 1887

P I s A C
3190 łokci kwadratowych 
do sprzedania. Nowo-Kole- 
jowa Ne 95 za m łynem  Ko­
walskiego Adam Rogoziński

1876

Bed aktor (f, EAOWBH. U ruf „GazetyKaliskiej ffieja Józefiny 1. Wydawca — „Gazeta kaliska" SpóŁ o ogr, o dp,.


